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Prolelari їй MMiliir jedaajiem!
ЦГа prykaz ITaczalnoji K o m a n d y  
W . V . w ydaj em o n asza  gazctu  krisu  
zw yczajnoiio  n aszo li«1 u kraj inśkoho  
pyśina — tako* i  łatynfikym y Im- 
k  Wit my. F ry k a zo w y  setna po w yn a­
jem  osia  t llk y  z k onccznosty , bo ne  
choezem o pozbaw yty naszych czy- 
taeziw  sw jolso r id u oh o d rak ow a- 

nolto słow a.

X-

Г. sicznia 1919 r.
Czotyry roky kriwawoji, strasznej i wijny da­

wno wźe mynuly. Zda włosia, skinczyłoś wseswitne 
łycholittie, skin czy łyś tiażki terpiiinia i muky straż- 
duezoji ludśkosty. Zpoza hriznycli, temnych tucz 
zabłys pohidnyj błakyt.

W prach zwałyłyś prestoły mohuczycli woto- 
dariw, szczo dały poczyń wseswitn.j wij ni. Wesnia- 
nym wozdiicliom powijało po wsieli krajach; rewo­
lucija ide pobidno wpered, zdobuwajuczy krajinu za 
krajinoju. Z nadijeju striczaje jiji wtomłena lud- 
nist’; z t uboju żde dawno wyży daj uczy, bażanoho 
шуга.

A myr wse szcze ne pry chody t’. Wse szcze 
błyskajut’ błyskawicy wijny; wse szcze rozdajut\sia 
lo.wiszczi, hrizni bromy.

Czy se Wyna rewoluciji ? Czy se wyzwól nyj 
ruch, szczo obchopluje wsi zemli i. kraj i, — czy se 
win nese nowe wojenne łycholittie ? Czy se rewolii- 
cija myra daty ne w syli> strażduczyrn narodain ci- 
łoho świtu?

A preciii na czoli rowolucijnolio ruchu stojit’ 
skriź socijalistycznyj proletarijat, szczo pi dnia w na 
nowo dawnyj lcłycz woli, riwnosty i braterstwa, 
szczo kłycze do braterśkoho sojuzu wolni narody! 
A preciń socijalizm — se neperejednanyj woroh ka­
pitalizmu, szczo osnowanyj na borofbi „wsieli pro- 
ty wsieliu dowody t* do laicy cli katastrof, jak weły- 
ka, wseswitnia wij na. Czomuż wse szcze no wty- 
chaje hamir wojennyj, czomu ne polias szcze wojen 
nyj pożar?!

Rewolucija obij maje szczo raz to szyrszi kruliy 
cywilizowanolió świtu. Ta rewolucija teperiszna — 
se naslidok wijny. Wij na prynesła sej rewolucijnyj 
prołom; teperisznia rewolucija — se „rewolucija 
z hory11; wona je tworom wijny; won a perejmyła 
na sebe spadszczynu wijny.

Widsy wsi ti neczuwano ważki, zaputani, skład­
ni obstawyny i usłiwia, sered jalcych zr ody wsią i 
rozwywajetfsia teperisznyj wyzwolnyj ruch. Na lud- 
ślcosty, szczo wyzwolujefsia z dawnych kajdan, tia- 
żyt’ prolclattie dowholitnioji, straszływoji wijny. 
Ohnem i meczem, zalizom i lcrowiu riszały mohuczi 
werchowody pytannia wseswitnioji polityky; i ti 
wojenni metody perejszły w spadszczyni, — wony 
tiażat’ szcze na narodach, szczo sami teper riszajut’ 
pro swój u dołu i buducznist’.

Na czoli nowoczasnoho wyzwolnoho ruchu sto­
jit’ socijalistycznyj proletarijat. Ta wse szcze neza- 
chytanyj stojit’, kapitalistyczny] ład ; ne zrilcajet’sia 
i ną dumaj e zrikatyś swój ej i syły i własty burżu- 
azija. Tyfn bilsze, szczo delcudy wona doperwa te 
per dochodyt’ do własty ; adze na ciłim schodi Ew- 
ropy; a w czastyni i w serednij Ewropi teper do­
perwa, z upadkom caratu, nimećko-pruśkoho impe- 
rijalizmu ta imperiji Habsburgiw powstajut’ i two- 
rjafsia nowoczasni nacijonalni derżawy, de burżu- 
azija je suspilr o panujuczoju lclasoju, de wona na­
daje ton politycznomu żyttiu.

Rewolucija doperwa poczynajefsia. I socijali­
stycznyj proletarijat, szczo sto jaw w perszy ch rja- 
daoh wyzwolnoji armiji, szczo krowi u swój ej u „okro- 
pyw wolu11, — staje pered mohuczym protywnykom, 
szczo stojaw ostoroń w czasi kriwawoji rewolucij- 
noji borot/by, ałe teper dla sebe chocze zaharbaty 
zdobutky kriwawycli wyzwolnych zmahań. Wyzy- 
skuwaczem je burżuazija w suspilno^ekonomicznim 
żyttiu; wyzyskuwaczem ostaje wona i w żyttiu po- 
litycznim

A hasłom burżuaziji, jiji kłyczem —- panuwan- 
nie nad proletarijatom, nad szyrokymy rob o czy my 
masamy swoho narodu, a riwnoczasno jak najdalsze 
.rozszyrennie meż swój ej i nacijonalnoji derżawy, de 
wona je panom, znaczyt’ panuwannie nad inszymy

narodamy. Zaborcza polityka, imperijalizm — se 
wyewit nowoczasnoho kapitalizmu.

I o ś: my baczymotyjak szwydko Tyyzwolni ha­
sła w ustach burżuaznych patriotiw pereminiujufsia 
w imperijalistyczni kłyczi zaborczoji polityky. Tut 
żereło wsich tych sporiw, jaki teper perechodiat’ 
majże skriź w krowawi, oruźni rozprawy. Pobidni 
Czechy zaharbujut’ nimeóki obłasty Czech; Italijci 
wchodiat’ w ostri konflikty z Piwdennymy Słowia- 
namy; Madiary z Rumunamy i Czechamy; wybu­
chaj e kriwawa, bratowbijcza, neszczasna wij na pol- 
śko-ukrajinśka, — persza wij na, jaku po swojij wo­
ły wedut* dwa wolni, bratni narody!...

Ta socijalistycznyj proletarijat znaje, kudy wę­
dę wojenna, orużna rozwiązką miżnarodnych pytań. 
Bałkański kraj i powynni buty hriznoju ostorohoju 
dla wsieli naród iw, dla polśkolio i ukraj inśkoho na­
rodu, a peredowsim dla socijalistycznoho proleta­
ri j atu.

Socijalistycznyj proletarijat — naperekir na- 
cionalistycznym kłyczam burżuaziji, jaki nemynuczo 
kinczafsia proływom krowy — ne smije ity jak po- 
kirnyj rab; bezdumnyj za kołesnyceju swój ich pro- 
ty wnyki w i werchowodiw. I ne smije Socijalistycznyj 
proletarijat po farysejśky bytysia z hordistiu w bru­
dy, szczo mij — mowlaw -  naród je prowidnyk 
i tilky bez hricha; sered kożdoho narodu najdefsia 
bilsze ab o mensze sylna nacionalistyczna struja, \ 
bilsze ab o mensze sylnyj imperijalizm. A kożda wij * 
na, kożdyj wojennyj trijumf robyt’ imperijalistiw 
kermanyczarny narodiw. „Najbilszyj pacyfist stanę 
z ch wylej u pobidy*aneksionistomu (Romain Rolland).

Tilky w braterskim, drużnim sojuzi wolnych 
narodiw je zaporuka szczasływoho rozwoju kożdoho 
z пуск; w socijalistycznij miźnarodnosty łeżyt’ naj- 
wyszczyj nowoczasnyj patrijotyzm.

Socijalistycznyj proletarijat tiamyt’ zołoti słowa 
swoho we-łykoho recznyka, nezabutnoho Żoresa:

„Można skazaty: newełyka doza internaciona-* 
lizmu widdaluje nas wid witczyny: pownyj interna 
cionalizm sprowadżuje nas do neji; newełyka doza 
patriotyzmu widdalaje nas wid Internacijonału; 
pownyj patriotyzm sprowadżuje nas do ni oho11. (I. 
Iaures, V Armee nouvelle).

< M. H a n k e w y c z ,

S k r a j i n a .
M in i s t e r s t w a  dla n a c i o n a l n  y ch  

m e n s z o s t y j  na U k r a j i n i.
Dyrektorjat Ukrajinśkoji Repubłyky pry - 

wernuw nazad zakon pro awtonomiju dla 
nacionalnych menszostyj, ucliwałenyj Cen­
tralne j u Ukrajinśkoju Radoju dnia 9. sicz- 

rnia 1918 r
Pisla ostannich wistyj, majut’ buty 

11 znowu utworeni ministerstwa dla polśkych 
ta żydiwśkych nacionalnych spraw.

Polski wijśka na Dkrąjini.
„Dziennik Ludowy11 cz. 5. z 31. NIL 1918. 

podaje za „Kuryerem Warszawskim11, szczo w Ode- 
si wysadżeno koalicijni . wijśka, a z пушу polśki 
widdiły. Si polśki widdiły bahato razi w weły bo- 
rot’bu z widdiłamy Petlnry Miż generalnym szta­
bom u Warszawi a konia, ■antoni tych widdiłiw 
Źełechowśkym je postijne połuczennie.

I Taku wistku pid hopyw socialistycznyj „Dzien­
nik Ludowy11 i zaraz uodaw jiji jak pigułku pol- 

śkym robitnykam.

My zi swoho boku powynniby spytaty persze' 
wsioho, szczo roblat-’ polśki widdiły w Odessi ? Czy 
se takoż oborona „kresów" ? A druhe te, czy si 
widdiły wedut’ wij nu z demokratom Petluroju izza 
„bratniej zgody11, czy w interes i zachidnich kapita-

I1, listiw ? Ałe pro se my p oho wory mo na inszim 
miscy.

Zet- -vy jak socij 3łdemokraty, spytajemo 
„Dziennik Łurlo'v:u, poszczo win wyszukuje taki 
wistky i hoduje ц;>ійу . -boczyj naród ? Czy ne 
mihby „ Dzienni i: Ludowy11 łyszyty se ourźuaznym 

.gazetam? Czy może „Dziennik Lu do wy u dumaj e j 
I filozofijeju filistra i dy juczyś !_aź^:

„A naj — każe — tuj u Ruś 
„Trastia pokociubyt’!
„I biu jiji i peczu jiji,
„I szcze mene ne lubyt’ !

A wźe jaku prysłuhu „Dziennik Ludowy11 
zrobyw ministerstwu tow. Moraczewśkoho sym, 
szczo pidczerkuje hrubymy bukwamy te, szczo War­
szawa stojit’ w znosynach z symy widdiłamy vr 
Odesi, to wże i slipyj pobaczyt’. Tow. Moraczew- 
śkyj pewno prysławby medalu bratniemu organowy 
za jołio dyplomatyczni temy, ale szczo win une- 
waźnyw wsi medali deklaracijeju z dnem 1. pado- 
łysta 1918., czerez se — i łysze czerez se — ne 
pryszłe jiji. A szkoda, — wełyka szkoda !

Insza ricz, szczo my postarajemosia wj^cliisnu- 
waty se stwerdźennie polśkych gazet na miżnarod­
nych schodynach. Chocz majemo jich i tak aż za- 
bohatot ta szcze odno bilsze ne zawadyt*.,

Rewolucia w Nimeczczyni.
W Berlini ostannimy dniamy pryjszło do du­

że poważnych zaworuszeń. Polalasia krów na wu- 
łyciach mista. Bahato osib ubytych ab o ranenycli.

Położennie w Berlini je w najwysszim stepeny 
zahostrene. Panuje zahalne perekonaimie, szczo Ber­
lin nachodyfsia w peredodni poważnych wypadki w. 
„Ereibeitu, organ nezawysymych socialistiw, pysze, 
szczo najriżnijszi pohołosky pro upadok prawi inni a 
Eberta-Haazoho i obniattie prawlinia czerez Lede- 
bura i Libknechta je neprawdywi, ałe wkazujut’ 
na te, szczo najbłyzszi dni musiat’ prynesty osta­
teczne riszennie dla odnoji ab o drulioji storony

Organ socialistycznoji bilszosty „AMrwarts11 
ópanuwały prykłonnyky Spartakusa. ЛУопу zaniały 
dim „Yorwarts-y11 i ne pozwołyły wyda waty jolio 
pid doteperisznioju redakcijeju.

Ostanni wypadky w Berlini Avkazujut' na te, 
szczo nimeóka rewolucija duże podibna do rosij- 
śkóji, pomymo wełykych riźnyó pid kulturnym, su- 
spilnym ta hospodarezj^m oliladom.

Żinka w Narodnij Repubłyci.
( Da l  i.)

Tym, szczo wyrosły w starych derża- 
wach, w jakych żinka buła mąjże wykluczo­
na wid pubłycznych urjadiw, se domahannie 
może wydawatysia newłastywym. Odnacze 
wystane strjasty z sebe doteperiszni pohlady 
i prywyczky, a stanę jasno, szczo żinka, 
maj uczy riwne z muszczynoju hromadśke 
wychowannie i szkilnu oswitu, może tak sa­
mo jak mdszczyna pownyty służbu u wsich 
derżawnych urjadach. ł ty  pokyszczo pry- 
wykły do żinky — uczytelky i żinky-urjad- 
nyczky na nyszczych stanowyszczach. 
Ałe wźe i dosi żihky w ynszycli krajach zaj- 
mały takoż wysszi stanowyszcza w riżnych 
hałuziach pubłycznoji służby. A do teperisz­
nia uczast’ źinok w umowim roz wy tk u lud- 
stwa służyt’ pownym dokazom, szczo żinka 
maje taki sami umówi zdibnosty jak ' rausz- 
czyna, otże może jich tak samo rozwynuty 
i użyty w pubłycznij służbi.

Oczewydno, do sioho treba widpowid- 
noho pidhotowłennia i tomu odnoju z osnow 
Narodnioji Repubłyky powynna buty:
R i w n i s t ’ s z k i l n o j i  o s w i t y  o b o c b  

p o ł i w.
Pisla doteperisznych doswidiw na sini 

poli, de żinky na riwni z muszczynoju kin- 
czat’ uczytelski semynariji, gimnaziji. uni- 
wersytetśki fakultety i pryminiuj ut’ swój u 
oswitu jak na praktycznim, tak i naukowim 
poły, buło by zajwym szcze dokażuwaty 
słusznist’ sioho domahannia. Choezemo tilky 
zaznaczy ty, szczo pry reformi szkilnyctwa,

/
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jake powynno nastupyty w Narodnij Eepu- 
błyci treba obstojuwaty t y p  s p i 1 n o j i 
s z k o ł y  d l a  o b o c h  p o ł i w ,  jaka ńajlip- 
sze nadajefsia do osiahnennia pedagogicz­
nych ciłej jak zahalnych, tak i w obłasty 
połowo-moralnoho wychowannia.

Se oczewydno ne pereszkadżaje, szczoby 
istnuwały olcremi fachowi szkoły dla żinok 
widpowidno do potreb żyttia.

Riwnist’ miź lud’my tilky *todi budę 
powna, koły wona roztiahatymefsia i na 
hospodarśku obłast’. Do pownoji hospodar- 
śkoji riwnosty zmahaje socializm. I hółow- 
noju zadaczju Narodnioji Repubłyky powyn­
no buty zdijsnennie socializm u.

Odnacze se — do w sz y j  k u l t u r n y j  
proces ,  w jakim musyt’ porerodytysia ho- 
spodarśka dusza narodu. Року kulturni na­
rody perejdut’ sej proces, źinka musyt,’ do- 
mahatysia i. zdobuty hospodarśku riwnist’ z 
muszczynoju w mężach każdoczasnoho ho- 
spodarśkoho ładu. W ciły hospodarśkoji riw­
nosty Narodnia Repubłyka powynpa zapew- 
nyty żinci
dos tup  do ws ich z a n i a t ’ na r iwni  z 

m u s z c z y n o j u .

Otźo pobicz dostupu do pubłycznych 
uriadiw źinka powynna maty zakonno zapew- 
ncnyj riwnyj z muszczynoju dostup do wsich 
inszych zaniat’, jak pubłycznoho tak i pry- 
watnolio charakteru (adwokatura, likaruwan- 
nie, aptykarstwo, techniczni fachy i t. d.). 
Riwnist’ szkilnoji oświty dast’ żinci potribne 
pidhotówłcnnio do tych zaniat’; zakonni po- 
stanowy powynni daty jij wilno poło dla roz- 
wytku swojich sył.

W teporisznim hospodarśkim ystroju ne 
wsi zaniattia dajut’ hospodarśku riwnist,’; 
szyroki narodni masy żywut’ u. hospodarśkim 
ponowołenniu. Narodnia Repubłyka powynna 
zabezpeczyty wsim swojim hromadianam:
P r a w o  na prąc iu  i prawo na pownyj  

d oc h i d  z prąci.
Se prawo powynno buty oczewydno riw- 

no dla m u s z c z y n  i ż inok,  ivono powynno 
daty żinci hospodarśku riwnist’ z muszczy­
noju..

Se prawo obnymaje takoż jak najbilszu 
o c ho r o nu  prąci ,  otże korotkyj (szczo naj- 
bilszo 8-hodynnyj) roboczyj doń, higjeniczne 
uriadżennie warstatiw i fabryk, zabozpeczen- 
nia na wypadok neduhy i starosty, swoboda 
organizaciji i t. d. Oczewydno, szczo ocho- 
rona prąci powynna obnymaty w riwnij mi- 
ri takoż żirioczu prąciu.

Krim toho olcremi postanowy powynni 
maty na ciły osoblywu ochoronu żinoczoji 
prąci, widpowidno do potreb źinoczoho or­
ganizmu. (D. b.)

Mobilizacja zaliznycznykiw.
^lobtlCzacyjnyj pryhaz plteudśhobo. Suproty po­

litycznej i sytuaciji na zowni derźawy jaka wymahaje oper- 
tia na sylnij armiji riszywsia naczalnyk Piłsudskyj zariady- 
ty  prymusowyj pobir czotyroch ridznykiw, 189ó, 1897, 1898 
i  1898. w hołownim okrnzi krakiwśkim. Rekrutowani z tych 
ricznykiw budut’ obowiązani do wijśkowoji służby wyjim- 
kowo czerez czotyry misiaci, a widtak budut’ zastupłeni re- 
krutamy-nowobranciamy. Rekrutacija rozpicznefsia z dnem 
10. eicznia 1919 r.

Warszawśkyj generalnyj sztab ohołosyw 
dekret pro mobilizaciju zaliznyczych wijśk i 
służby na polśkych wijśkowych zalizny- 
ciach.

Dla nas cikawi otsi ustupy dekretu:
„Ustup 4. widdaje — na czas organizu- 

wannia polśkoji derźawy — zaliznyci na 
zem lacli: czerwono ruśkych, wołynśkych i 
łytowśkych pid wijśkowu komandu.

Wże istnujuczi polślci derżawni zalizny 
ci na czerw,ono-ruśkych zemlach, położeni 
w sferi wojennych czynnostyj, ohołoszujet’- 
sia jak istnujuczi w oj en nim stani, a jich
robitnyky je piddani pid rygor wojennych 
praw i wijśkowoji dyscypliny".

Wisty z kraju.
S n i a t у n. Powitowym komisarcm je 

porucznylc M a r t y n ę  ć, zwisnyj ukrajinś- 
kómu zahałowy z czasu, jak buw lcoman- 
dantom Wołodymyra Wołynśkoho. W ciłim 
powiti ludy poslcydały dawnych wijtiw i 
hromadśki ,rady ta powybyrały lcomisariw 
Nacionalnoji Rady i prybiczni rady. Po se- 
łach je horoźanśka milicja. Organizacja źan- 
darmeriji deszczo zmineno. Jiji nazwu zmi- 
neno na derźawnu milicju. Powit, je podiłe- 
nyj taksamo jak dawniszcze na rajony zi 
stanyciamy dorżawnoji miliciji.

Z K a ł u s z a  donosiat’, szczo na czoli 
powitowoji Ukrajinśkoji Rady stojit’ Mykoła 
Źełechiwśkyj W starostwi praciujut’ sami 
Ulcrajinci, bo Polaky widmowyły swojeji 
służby. Rekwisycija zbiźa perowodyfsia łysze 
po panśkych dworach. Ciła ludnist’ je za- 
niata wyrubuwanniem dwirślcych i derźaw- 
nych lisiw. Odynoke w Hałyczyni pidpry- 
jomstwo patasowoji soły „Kali“ jo w ruchu. 
Aprowizacja dobra, łysze widczuwajesia ne- 
dostaczu cukru.

Polśke wojenne zwidomłennie.
Z w i d o m  ł e n n i a  s z t a b u  N a c z. 

K om. W. P. n a  s c h i d n i u H a ł у c z y-1 
nu, go n .  R o z w a d o w ś k o h o.

Z dnia 31. hrudnia 1.91.8 r. Wid rana 
czerez ciłyj dęń atakuwaw woroh, no oszcza- 
dżujuczy kriwawych żeliw, Ilołosko wełylco, 
Krywczyczi, Perzenkiwku, Kulparkiw i Skny- 
łiw. Atalcy, izza herojstwa naszych wijśk, 
widporto na ciłij liniji.. Nad wcczir sprjamu- 
waw woroh znaczno wzmożenyj ohoń arty- 
leriji na Sknyłiw, opisla kynuw na tim 
widtynku pichotu do ataku. Ało i soj .atak 
rożbywsia o chorobru postawu, nostrudże- 
noho polśkoho żownira.

Żadannia serbśkych socjalistiw.
Scrbśki socjalisty wydały manifest, w 

jakim zaźadały utworennia odnocilnoji połu- 
dnewo-sławjanśkoji derźawy, usunennia daw- 
noho prawlinnia, konfiskaty dibr, rozdiłu 
cerkwy wid derźawy, zahalnoho wyborczoho 
prawa dla muszczyn i żinok ta pryłuczennia 
Bołhariji do połudnewo-sławjanśkoji derźawy.

— 8 towaćhy} eoc()atdemohratycznyj Kongres. Pisla 
donesennia słowaćkoho presowoho biura widbułasia dnia 
26. hrudnia m. r. w  Lipto-Sent-Miklosz konferencija pred- 
stawnykiw 80. słowaćkych sociałdemokratycznych organiza- 
cij. Na konferenciji zaznaczeno, szczo swobodu, jaku osiah- 
nuły, wmitymut’ nałeżno cinyty ta szanuwaty swobodu in­
szych nar o di w. Jich stanowyszcze teper ne łehke, worohiw 
majut’ dosyt’: Nimciw, Madiariw ta Polakiw. Si ostanni 
choczut’ jim wyderty czysto słowaóki zemli Spiż i Arwn.
Ta nechaj wony tiamlat’, szczo ti słowacki żowniri, jaki w , 
czasi okupaciji Polszczi czerez awstrijśki ta madiarśki wij- 
śka boronyły Polakiw, teper ne' zawahn.jut’sia staty z nymy 
do borotfby w oboroni swojich zemel. Złuczeni teper kripko- 
w imia sociałdemokratycznych ideałiw derźatyśmut’ solidar­
no nsi razom. Kongres wysław prezydentowy Masarykowy 
prywitnn telegramu.

— Komunikat polśkoho Cymczaeowobo praw laczoba  
Kom itetu (TKR.), w sprawi obchodżeniasia z internowany- 
my, wysłany} pid adresoju Ukrajinśkoji Nacionalnoji Rady 
ha ruky t. d-ra Lwa Hankewycza, Naczalnoji Komandy 
Ukrajinśkych Wijśk i Derźawnoho Sekretariatu na ruky d-ra 
KostiaŁewyćkoho^pomistymo w zawtrisznim czyslinWpereduWo.

—  Francuz Henryk Wiłem żyje internowanyj w  
Ternopoli! Donosyt’ pro se wże sama „Gazeta Po­
ranna1* z „wirodostojnolio żereła**! A jiji sestrycia— 
„Gazeta Wieczorna4* — nedawno szcze płakała, szczo 
Wilema Ukrajinci zamorduwały, znuszczałysia nad. 
nym pered smertju, torturywały, zabrały jomu riź- 
ni „dyplomatyczni** akty i tak dali i tak dali! A 
szczo to wże Ukrajinciam ne distałosia pry tim! Za 
hołowu p. Wilenia mały wony widpowisty „pered 
Prancijeju, ciłym świtom i Polszczeju**!... I „Wie­
czorna** takoż pokłykuwałasia na „wirodostojne źe- 
reło** i wtiahała nawit’ w siu „krowawu** sprawa 
oboch' anglijśkych oficyriw, szczo jakraz todi buły 
u Lwowi... — Z toho samoho „wirodostojnolio źe- 
reła** dowidujefsia „Poranna**, szczo Ukrajinci in- 
ternuwały w Ternopoli takoż archykniazia Wilhel­
ma, syna Karola z Żywcia. My duże cikawi, szczo , 
pro se napysze „Wieczorna**?...

— p rotyżyd iw śk i pobromy. Polśka burźuazna presa 
starajet’sia wbimy sposobamy pomenszyty pered świtom siu 
czornn plamu, jaka wyjszła izza protyżydiwśkyck pohromiw 
u Lwowi i w Hałyczyni. A starajefsia wona zrobyty se w 
toj sposib, szczo w swojij bujnij fantaziji pysze pro pohro- 
my w ukraj inśkych mistach Halyczyny ta na Ukraj ini. Ta 
ti tantaziji rozwiwajufsia wże jak dym. Wczora znowu za- 
howoryły wony na swoju staro temu. I-oś w odnij gazeti 
uachodymo wydiukowanyj wołykymy bulcwamy nahołowok: 
„Pogromy żydowskie w Kijowie11 a w notatci skroinnuj 
wistku PTA., szczo w Kyjiwi „byio kilka u s i ł o w a ń  po­
gromów żydowskich11.

r- Strach pered bolezewyzmom. W Dembicy areszto­
wano troch polśkych zaliznycznykiw, człeniw miśkoji rady 
za... bobzewyzm. Aresztuwannie tych troch ,ybolszewykiw1Ł 
dokonało 20 po lśk  у c h u zb r o j en у c h of і су r i  w z poł- 
k o w n y k o m  na czoli ,  jaki wykluezno w sij ciły pryjicha- 
ły z Peremyszla. Po czotyroch dniach połewyj sud, ne naj- 
szowszy niczoho nebezpecznoho, wypustyw usich troch na 
wolu. Donosyt’ pro se „Naprzód11, jakyj pytajefsia: „De my 
żywemo?!* A my jomu widpowimo na se: W tij cżastyni 
Polszczi, jaka nachodyfsia szcze pid panśko-szlacliotśkym 
panuwanniem! •

N 0 W Y « K Y.
—  W sprawi ostannich aresztuw ań redaktoriw 

„Wperedu** pisław tow. P. Buniak dnia 31. hrudnia 
do redaktora „Dziennik-a Ludow-oho** otse pyśmo: 
„Towaryszu Redaktor! W „Dziennik-u Ludo-wim**, 
z dnia 31. hrudnia, w notatci, de howoryt’sia pro 
aresztuwannie redaktoriw „Wperedu** pidneseno, 
szczo „aresztuwannie tow. Buniak a polahaje, zda- 
jet’sia na „mylnych przesłankach**, bo win ne maje 
niczoho spilnoho z ukrajinśkymy szowinistamy**. •— 
Proszu Tebe, Towaryszu Redaktor, o sprostowannie 
wyszcze zhadanoji notatky. Dnia 28, hrudnia w no 
czy aresztowano wsich (sebto mene, tow. d-ra Lwa 
Haukewycza, tow. d-ra M. Filca ta inszych towa- 
rysziw) „bez przesłanek** i bez podannia nam pry­
czy ny aresztuwannia. Stałosia. Ta notatkoju w 
„Dziennik-u Luddow-im** zrobyły Wy n am  w s i m  
prykrist’, bo jakyj idejnyj naprjam zastupajemo 
m y ws i ,  znajete preciń z naszoji zpartijnoji roboty 
z peredwojennych czasiw, a teper choczby z tych 
26 czyseł „Wperedu** i 2 czyseł „Dobroji Nowyny**, 
jaki my w sych wyjimkowyph dla nas umowynach 
wydały. Z soc-dem. prywitom — P. B u n i a k * 1.

— TflW. d-ra M. Filca, p^rtijnoho sekrdtarja, 
aresztowanoho razom z redaktoramy „Wperedu**, 
wypuszczeno na wolu.

—  Rewizija w  mytropfiłyczij pał&ti i w  usich 
zabudowaniach Jura trewały dwa dni, w subotu i w 
nedilu, dnia 28. i 29. hrudnia. Rewiziji (ośma i de- 
wiata z rjadu) widbuwałysia w usich zabudowan- 
niach Jura duże dokładno; pereszukuwano najmen 
szi zakutyny. Mytropołytowy rabrano wsi papery 
i wsiu joho prywatnu korespondenci]u.

— (BK.) 8 tan  obtoby w p oznam  zaweły nimećbi ta 
polśki własty, aż do widklykannia. W prykazi, pidpysanim 
czerez nowoho komandanta Małaszka, skazano, szczo pnbłycz- 
ni budynky aż do widklykannia majut’ buty obsadżeni pol- 
śkoju storożeju.

— „JNowe Życic11, organ żydiwśkoji sociałdemokra- 
tycznoji partiji, poczaw wychodyty w Krakowi pid redakci- 
jeju tow. dra Henr. Szrajbera. Bratniomu organowy zasyła- 
jemo prywit!

Opowistky.
=  Chto kupyw „Robitnyczyj Kalendaryk" zi złe

ułożenymy (czerez pospich) storonamy, nechaj  ̂ zho- 
łosyfsia do administraciji „Wperedu**, de może za- 
miniaty sobi na inszyj.

=  Zemelnyj Bank Hipoteczny], spiłka akcijna u 
Lwowi, podaje do widoma, szczo z obiadu na ho- 
spodarczyj zastij obnyźuje procentowu stopu wid 
wkładok w biżuczim rachunku na 21/2e/o> począwszy 
wid 1. sicznia 1919 aż do widkłykannia. 2^-5- 

=  Krujewyj Sojuz K redytow ej u Lwowi powi- 
domlaje otsym, szczo wid dnia 1. sicznia 1919 budę 
płaty ty wid wkładok do oborotu 21/2°/o. 2—5

=  T ew arystw o wz^jimnbho kredytu „Dnister** 
u Lwowi, podaje do widoma swojich P. T. wkład- 
nykiw, szczo z dnem 1. sicznia 1919 znyżuje wid- 
sotkowu stopu wid wkładok na 21/2%. 2—5'

== „Narodna Hostynnycia** u Lwowi powidomla- 
je, szczo obnyźuje procentowu stopu wid wkładok 
na 3 proc. wid 1. siczn a 1919. 1—3

pryjmajefsia po 2 koroni za 
o dyn petitów} ]̂ rjadok. Za 

zmist ohołoszeń redakcija ne wiclpowidaje.

Do praciodawciw!
zhołosyfsia w administraciji „Wperedu“. 10—10

KS. ARTYMYSZYNOWI w PRZYSTANI. Czy Mochnaccy 
i Radzikowscy zdrowi? Czy jest tam Andrzej Cz. ze Lwo­
wa? Odpowiedzcie tak samo. — Mi k o ł a j  C z a j k o w s k i .

___________ ____ ___________________ 4—6
NOTARYUSZ SOBOL, LWÓW, Kącik 2Q, prosi o wiado­
mość o SYNIE WACŁAWIE w ZBARAŻU. My zdrowi. In­

ne gazety upnisza się o przedruk 2—3
PUCHSOW1E ze LWOWA proszą o wiadomość o rodzinie 
JAWECÓW w ZBARAŻU. — Inne dzienniki proszę o 

przedruk. 2—3
Ksiądz ARSENICZ, — PISTYN. Tadeusz wrócił zdrów;, 
urzęduje we Lwowie. Alfred zdrów, u siostry w Wiśniczu. 
Co u Was słychać? — Z b i g n i e w .  — Inne pisma proszę o 

przedruk. 1—3

Wydaje Uprawa U. ti. D. P. Za redakciju widpowidaje Ewhem Hucajło. Z drukarni Stawropigijśkoho Instytutu pid upr. J. Sydoraka.


